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RóżeWicż w Narodówyrif 
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O Witka.cym. (jut dwuk-rotnłe) ditowi - na uśmiech, jeszcze rzadżtej -
r6wnięz i Różewicz trafił na sce. - na #mie.ch (~,Oddychtl.jqc apok. aJipśą . n if .., 
nę 'featru Naredowego •). Szoku- . mogłem- bawić tnnych - i ,,s!ę bawić" ~ 

. jqce?' Chyba tytko dia_, tych:, któ- mótpi· poet,a w „Akcie przerywańym"), 
r11eh i Witkacy szokował w Na.redowym q~e; tekst om-tt;wianej •ztuki. dostarcza 
~ _dta 'kt6t;)JC11 tel/Sóka. r an ga artystyczn~. :mqctn~e więcej · okazji (Cfll g_h~cby pre· 
'<tk.q wypra:cował soqie Te.atr Narodowy tąK-Stó,w) do wywoływania smiec4u .na· 
pad dyrekcjo, ,Kazimierza Dejmka, deter- wiCiowni, nit dc,>S1rzeył to - rezyser : .. 
minuje jego „akademic1'ość".,. dostojność, . A-te -",, Wyszedł z domu", to nie tyUco 
Jtoturnowo.ść. Moźna mieć bardzo kry• obśełje i kompteksy Ewy. Jest ~&ZC~lł 
tuczny •tosuneJ< do „teatru ' Róż'ewicza", „SJ2rawa Henryk.a.", odwiecznego partne­
motna go nawet „nie . Lubić". nie motna ra "' od.wi ecznej ·Ewy. Henryk · „ma '?szan­
-~mk-ni- · · · owtem s ~~ . odrzucić jak ttciqttiwy baLaS't .swoj e 
na naszej mapie teatratne; żjaw i!!fcnczasowe ~życtr-(wrcrz---z-p.~ęciq 
oryginalnym i 1wy'l>itnym, stanowtqc , dLa o nim). Uważa . się za ,~szczę.śtiwego". 
teor ii i praktyki. poLsJdego . życia teatraL.- Nie .. woino mu jednak, byc .sz c:zęśLJwym. 
nego pożywkę nie4będn4 ł rówt~ie po• ChyQa, że - z calym dotychczasówym 
trzebne drotciże. fermentu . Zwłaszcza w .baLa.stem . . tgnacy Machowski gra ': })t.zez 
p ranie propQzycji. rożwiq,zań _to~matnych. cq.ły c~a.s· Henryka bardzo · setią, fi.a .sce­
Bo w ptanie , treśc!, w planie ideowym, me~ więc probt·em ten . (autorska ,;ob3e­
R6te-wicz p.odno.ri. · do .~ rangi ide i kiLk11 Śja pr·zes~loścl"?) ot r zymuje Wt-ękstll 
obsesji, powta,rzajo,cych rię i w jego wymia-Y. . · · · 

· twórcwśei.. WysUoo.zyŁ , też w sztuc• jeden z wa-
Jego sztu1ut „Wyszedł z domu", której r ia:ntów „roztachunk óW; z prżeS>z~pśc!q" 

a.uto.1· na.zwał „tak zwanq komedią" n-ie („lnte.rmedi.um '' na cmentaYą:u). · Ta ~ce­
cięga zbyt wusokiego pułapu ideowego~ na- rozmow,y „grnbarzy " z Obcym,{ napi­
a ' zbtuloioana jest . ?' zasad:zi:e na 'jedn~J s~na . cz~ściowo w , $Ze/~Piro wskie), ma.­
ob•Ujt: prze_mljanut czaśtl i starzenia merze, pelna zjadtiwe7 itonU~- to chyba 
•ię 45-te_tn.iflj kobiety u wyraźnym „kom• naj Lepsza sc'1na sztu~t i przedatawidliia. 

· p teks ie - erotycznym". S.tqd u Różewicza I .jeszcze jak!i ta:m · ptobtemik. :„mfo-
w didaskaliach. te zegary, kt,órych ~ra- dziezątby", zbudowąny na m.alo odk.r31w· 
klo na sc111he, stąd pantomimiczny „er'?- czych;, ęyć może . ~wiactom ie ban<l~nych 
tyczny 4en Ewy", brutalny w swym , na- el ementach ($prawa przetnĄdrzaiego Be­
turaL !źmi e, w ·teat rze uniec~yteimony n tami·niM„ buntującego się przeciw ogra­
pier:ws.zymt obr,ctzami, rżutujq,cymi , za- ni~zonoścci i glupoc~e starszych , którego 
ci emniajq,co . na sc-ęnę f!.nałowq, zreatizo- gra zbyt gła.dko i spra.wn.ie Damian 011-
wanq zresztq zgodnie już z cwtors ,'<im mięcki, partnerujo,c Grcdynce Stantszew-
tek.s tem. - ski ej grającej szabLónowq, · nastot,atkęJ . 
. , To , że · na sceni<i zabrakło zegarów, nie Najciekawsza w ' przed,9tdw!eni ti ...,._ mt-
jert aż tale isttitne. , Być m ote nawet mo że odbiega od autorsktc.h :wskazówek 
drażniłyby swą naturaHstyczńq dosww- - jest scenogtafili Zofii Pietrtlłiń!k iej: 
nośctq w kont~kście monoLógu Ewy mie,szkanie-d:om~miasto-śu,'fttt, w.yrato­
„Dziś poiknę i11m czM„.'\ t (Lk podanegó ne ' poprzez iiozne ptęt;z·qce dę i idqce 

_ •uges·tyw":lŁe, _j'ar~ to ro bi na-scenie Wan-, ·w głąt> dnwt i okna.f Tt1. 'k a zttbtLd\'>wa 
da Łuczycka. Go1 zej: natomi ast . . żq, caty sceny jest też barµ.żo wygodna dta; u­
prawie te~t grany: jest zbyt dosłownie ty1era; p ózwatdjqc mu na spybkfe -zmia­

., t ·zbyt ·serto, co r~·utuje oczywiście tia ny :- przestr-ieńłle orat na .dodatko w e 
, posta,ci~ Bzt.uJd. Nie sq to _,,; jt'Ik w cał!,fm 

1 

efek tu rzut1tjqc~ na tr,eśt ntuki (fu.nkcja 

· :~!~#Illć!'~~~~-~~itf~.~~·t~:~m~~„,~:~i~·- .·.f./#?1J~.~~i-l1~~~t~rill6:r.!i~?<?„f11_t.„ Ńti~~dó-..- , 
• · da ż tiic1i jeSt' j<t.kn,_~ • synt'etyezn(f sumą wy r o.zt>oczql now y ~e-zoń, jest na pew­

różnych postaci, które · n i e tyL e ,,tyj'ł" n.a dysk?isyjne. J l'tk dyak.u&yjtkL · jest ta­
własnym tyciem co , .• wyrażają" okre!ió- ma śztuka. 
ne typowe -postawy, Ewa W «.nd:y ł.ucty-
ekiej w włetu partiach .. jest „cnaraltt~„ 
pem", co wyraża się również w podg,-
waniu dia.iog~, . chociaż ma · Ulż cate' par- ~ •r Tadem1z· R6żewi(ft - ,,Wysie.d,ł 'z do­
t.ie bardzo bt i.~kie teatru Róże wicza . ._ mu•;. Fremieta \V Teatr~ Natodo'Wytn;t 

'1'11 dośłowność utrudnia - prz~bicie się Rężyseria Wanda ·Laskowska, scenogr afia 
tpecy.ftcznego 'hum o.-ru Rótewicza. · Bardzo Zofią. Pie.tnif'ińska , mąz:ykcr. Włot1~imi.erz. 
nactk-o wpraw.cizie ·pozwata soo·ie. ~ i wv- Katon.ski. . · . - - . -

,# 


